
Wojska koalicyjne nie 
na Górny Śląsk.

Dzienniki niemieckie doniosły wczoraj, 
'ze wojska koalicyjne przyjeżdżają na C. 
śłąsk. Udaliśmy się w  tej sprawie do biu
ra prasowego przy Kom isji międzysojusz
niczej z zapytamem, czy pmwdziwem jest 
powyższe doniesieme Otóż otrzymaliśmy 
upoważnienie do zaprzeczenia owej nowej 
kłam liwej wieści niemieckiej, s-D^wiem 
Koalicja nie zamyśla wysłać wojska swe 
na Górny Śląsk.

Równocześnie poaajemy wiaaon ośc za
czerpnięty z dzienmaa francuskiego „Jour- 
nal“, że Francja w  celu utrzymania spo
koju na G. błysku nic poświęci swego 
Żołnierza.

trupę-  Jemfeckfli, ta odpc^edżla fa  śtrfó-l f i ^ U  r t r 7 U  n ł f i c A u ł O n f l l  
łamL W yw iązała się w ięc wylka, w  której U fw O l l  y.112* J i i u i t ,  J .

Kio pisał prawdę?
Teraz, gdy gazety niemieckie przynaj

mniej berlińskie, już piBzą, że pokoj Po l
ski z Rosją został zawarty, że konstytu
cja w  Polsce została uchwalona, że mar
ka polska idzie do gory, że w Niemczech 
sroza się groźne rozruchy komunistyczne, 
których Polsce w  ogóle nie pyto — mogę 
lucizie ocenić najlepiej, kto pisał prawdę 
i kto im  radzi1 dobrze.

Plnnowe nanady „TTtostrup- 
•erów" niemieckich na wsie, 
które głosowały za Po!sk^.
Z Itybnika donoszą nam, że tamtejsi 

i/tostrnpkrzy" zorganizowali kdka band 
któro planowo napadają na wsie, które 
głosowały za Polską. Jedna z takich band 
wyruszyła na Wielopole. Mieszkańcy w io
ski W ielopola zawczasu jednak spostrze
g ł  tę bandę i dali znac policji. Kiedy po
lic ja  przyszła i chciała zrewidować , . s z t o s -

jednak „sztoBtmpa" niemiecka ulegta po
licji. To przeprowadzeniu badań okazało 
się, żtf ta banda miała rozkaz napaść na 
W ielopole i zemścić się za to, że Wielopole 
głosowało za Polską. —  Takicb band ni 
być podobno kilkari iście, kł «V-̂  matą roz
kaz burzyć wsio polskie.

Prowokacja niemiecka w  Karbie.
Ciężki, walka ludności z  ł>»nria 

„sziostiL-plerćw".
Dnia 23-go marca wieczorem odbywało 

się tajne zebranie „sztostruplerów1* nie
mieckich i  policją komunamą w  KarL-ie 
pod Bytomiem, w  domu przy ul. Miecho- 
wickiej. W  tym czasie przechodziło kolo 

itego domu kilku Polaków. K iedy to za- 
Juważyli zebrani zaczęli strzelać ł odrazu 
zraniono czteieen Polanów. Wzburzona 
ludność, kiedy usłyszała strzały i zobaczy
ła ranbych, otoczyła dom i zaczęła sztur
mować zbrodniarzy n.emicckicn. Ludno*'' 
jednak była bezbronna, gdy tymczasem 

.„sztostruplerzy" uzbrojeni byli o b fite  w 
i*oń 1 amualcję; rzucali nowiem granaty 
rączae, bomby, mieli nawet karabin ma
szynowy, rewolwery, karabiny itp broń. 
Dalsze strzały ugodziły śmiertelnie Bru
nona Srokę % Karbu i raniły jeszcze jedne
go Polaka. .Lud, widząc zdradziecki na
pad, mimo o fiar nie ustępował. W yw ią- 
zaia się strzelanina. W krótce wybiegł * 
tego domu żandarm Brojan i  oświadczył, 
że Jego wyciągnięto z domu na to zebra
nie i kazano mu strzeiać pod grozą śmier
ci. W idząc gwałt popełniony przez „sztos- 
truDę“  niemiecką na Broji, odprowadzona 
go spokojnie do domu Strzały nadał pa
dały. Nad ranem otaczający dom wysłali 
kobietę z białą opaską, żądając, aby pod
dano się i zaprzestano strzelać.. Na wszel
kie jednk propozycje z domu odpowiadani' 
ogniem. Kiedy przekonano się o bezsku
teczności zabiegów, aoy zaprzestano walki 
lud podjął rzuconą mu rękawicę, otoczył 
dom i ostatecznie zwvciężvŁ Żandarmi 
Pietroszyński z Karbu, Nowak z Rczbarku 
Schieiber z Piekar, Mitmann z Pozbarku 
Klipsch z Miechowie i maszynista Merge 
zostali zabici, Pauae z Piekar, Becker z 
Pozbarku, Gietschmei i  Nentwich i  Mie 
chowie i Breuer z Karbu zostali ranni.

Oto macic naukę niemieccy „sztostru 
olerzy“ . Zebraliście się z Rozbarku, Mic
hnowie i P iekar do Karbu, aby mordowa-1 
lud bezbronny. Ale wałka zemściła, sie nc 
was —  ponieśliście całkowite skutki te' 
walki. Bohaterom z Karbu, którzy złożył1 
swoje życie w  obronie bezbronnych lub. 
lon ieśli rany, ludność z Karbu zachowa 
niezapomnianą cześć i wdzięczność-.

Z Che--la  donoszą, że jedenemu czło
wiekowi gluchonicr .emu, kiedy szedł dc 
głosowania to * mitojszy członek komitetu 
pary tetycznego, Adolf Sołtysck, podarł 
kartkę polską i w>ożył mu do koperty kar- 
kę niemiecką. Głuchoniemy ten, nazwi
skiem Grusżka, nie mógł protestować, po
nieważ, jak wyżej wspomniano, jest głu
choniemy. —  Ludność całej gminy jest 
oourzona na postępowaniep-złonka komi
tetu parytelycznego Adoifa Sołjyska i żą
da ukarania jego. Odpowiedni protest z 
podpisami świadków został wydńany 
. Z tego widzimy, że Niemcy n iet.lko na 
W arrnji i Mazurach chwytali się gwał
tów, ale swoją praktykę gwoitów  i  fa ł
szerstw ucywan także i na G. Śląsku.

ratje 2 ksIęży-THeincow jirś padły dla ne.S 
zupełnie, jest to najV pszj dowód, jak nie' 
którzy księża german;zowali nasz lud; 
rektorzy także zrobili swoje, płacąc za 
kan i'i polskie po 200 marek i więcej. Po-‘ 
mirno tych przeszkód ze strony wrngow 
jednak większość oświadczyła się za Pol
ską i za to strzel czartom cześć.

donosić o nafluź^riacii
p le b is c y t o w i;!

Napad niemiecki na P . K , P. 
w GłoaóWhU.

Zwycięstwo eolskie na G. Ślą iku dopro
wadza „hajrnattrojów11 tutejszych do 
wściekłości Postanowili tedy wyVrzeć 
swoją zemstę, ' Zorganizowali w  ponie
działek wieczorem na rynku pochód, który 
przeciągał ulicami miasta w-śród śpiewów 
i wyzywania na Polaków, Hałastra ta 
skierowała się pod dom dra S., gdzie wy- 
tłukła szyby w  mieszkaniu. Podobną ze
mstę wywarła na oknach drugiego oby
watel ąp. P. Następnie tłum, złożony z 
jOO osób, w  którym rozpoznano też emi
grantów i seminarystów, ruszył na ul. 
GłubczycKą, gdzie mieści się biuro ekspo
zytury P. K. P. Tutaj wśród wycia 1 o- 
krzyków „Raus dle Polen“ , „Ilau t die Pi>- 
len**„ obrzucono dom cały gr&Jem kamie
ni, wybito kilkanaście szvb, zerwano po- 
ączcnie telefoniczne i próbowano w yła

mać drzwi i okna, lecz na szczęście nade
szła policja plebiscytowa, która tłuiń roz
pędziła. Aresztowano kilka osób.

Opieka dla przekupionych „hajm attroiów ".
Polskie Komitet' Plebiscytowe zbieraj? 

-pisy przekupionydi „hnjinatfrojów“ , któ
rzy za zapłatą glosowali za Niemcami.

Zawiedzeni w swvch nadziejach i posz 
kodowani nrzez Niemców, liczvć mogą na 

omoc polską i opiekę.

Z ^ y ^ i e s t w o  n a s r e  
w  p o w i e c i e  s t r z e ’ e c k i m .

Pomimo wiełkiej pi-zeciwagitaci’’ nie
mieckiej zwłaszcza ze strony naucz icli i 
'esięzy, lud nasz zwyciężył; za Polską n 
świadczyło się 79 gmin, a za Niemcami 

tko +3 gminy. Podnnoa wnrost, że pa-

W  interesie powodzenia walki dyploma
tycznej narodu po.skicgo o zagrożone czę
ści powiatu opolskiego prosimy: 
niech złożą tam odpowiednie zeznama, z*

1) Niech ludzie, którzy otrzyma11 od 
hafmattrojów" nienirdzc czy obranie, aby

glosowali za Niemcami, zaraz zgioszą tlą 
w Polskim Komisarjttcle Pł biteyd *wj u» i
niech włożą tam odpow iednie zeznania, zs 
co otrzymają jeszcze nagrodę,

2) Niech indzie, którzy ir«*1ą dowody 
'aktyczue, że Niemcy przeknnili tecs lub 
iwego człowieka, zgłoszą to zaraz w Po l
skim Komisarjącte Plebiscytowym

3) Niech donoszą natychmiast o wszo- 
akich nadużyciach, które można adowo- 
dnić, do P  K. P. w  Opolu.

Nhn> Polaków 1 Polek )ost na iląskn 

tul ezronaanu Polskiego Towarzystwa 

Czerwonego ' Krzyża. Zrozumieli oni do- . 

ruWe cele te) tak ważne) Inatymcji dobro- 
'zmnoj polskie). Czy* i  Ty nie zepiszotn 

•dę natychmiast na człon a 1 wstąpisz do 

te) p m ji rycerzy miłosierdzia narodo
wego?

Zapisy członków 1 wkładki przyjmuj. 

Polsk. Czerw. Krzyż w  Opolu, ul. Augu

-tyna nr. 4. ^

O z: soi cbore i opus^czene w o to ja :
,,” ie jv bediie Sierocniec?"

P f7 V  z a k u r ip c b  

po^ołutele się 
na ogtoszenie

w „Gazecie tJjid fs liB r

Baczność! Baczność!
Wszystkim Interesentom, tek samo kołow- 

nikom.kiórzy na przysyłkę r o w e r ó w  f a b r r -  
h a c j i  < * t f t ic h e  czekali, do iaakawei wia
domości ii nareszcie cały wagon tych bardzo 
poddanych rowerów nadszedł.

Sprzedaż u ż sie rozpoczyna po beKkonkn- 
rencyjnie tanidi cenach, dopetyzapa- atarczy

Niech zaicm nikt nie zmudzi tej ras Korzyst
nej okazji jb y  nabyć natyciyndast prawaziwie 
pierwszorzędny rower uorickego.

H jbsrt Schwalbe Opoie
Oorr sportowy I wysyłkodiy

Tel. 726 u l .  O d r i k A S k a  11. Teł. ?26 

Adres leiegr.: Sponschwaibe.
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■ Bank Rolników w Ooolu ?
^  ul. Mikołaja asa, wq własnym pm schu.
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Kapitał obrotowy przaszlo 40 m i i j s n ć w  m arek.
Załatw ia wszelkie Kprtwy tiwikowę. 
ś|;raedaje kwrzygtsiie morki polskie.

Ha na składzie

Polslrą ? f !/ c 7ke Państwowa tak w. Mi o r M $
na przez 20 lat w każdą sobotę ieden numer wygrywa 

281J mil; m marek pciskich.
Knpnje niemiecką pożjczK^ wojenną (k r le ^ ju le i^ e ).

Przymuje picn^dz* n*. procent płacąc 4 °/g za poirocznem wrpow

Bank j e s t  otwarty tylko w dni powszednie od 9  1.
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Poleca n

[g a le r ie  t M D
na ubrania dla młodych pań

flanele, trykotaże, bieliznę 
Franc.Kotzott,

Opole, ul. M;koiaja 10
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Zawiadomienia żałobna
wykonywa w 2 godzinach

drukarnia „G a ze ty  Opolskiej."
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Centrala" Cpole.
J  wywiaćnwczo-pesreaniczy dla handlu, 

przem ysłu i rolnictwa.

Czytaj i korzysta] 1
W y w iad  i pośrednictwa t [31.9]

1. Dla kupców, przemysłowców I kap, la li stów.
2. Dla pracowników fachowych wszelkich dziedzin pracy.
ó. Pośrednictwo kuona i sprzedaży zakładów przemysłowyc.i, w zakładaniu 

wa o/idów 1 dosiai. ie potrzebnych maszyn.
4 Pośrednictwo w dostawie surowców i zbywaniu wytworów krajowych. 
b Pośrednictwo prywomej parcelacji.
6 Pośrednictwo wgarnianie posad urzędników państwowych I prywatnych. 

/gto8>enia uprasza się tytko piśmiennie.
Prospektu I terminarz* wnioskowe wysyła się za nadesłaniem i  marek.

Adres: „Centrala", Opole tOppeln), Postfach,

C n t b r z B T t t h r e t o r  abonniert b :ermit bei dem Pottatnt hiersćlbsł

Gazeta Opolska

Ich will die Zeitung int Haus ge brach i habea und der Bezugspreis soli duccB fter» 
Rńeftragcr von aur eingezogen werden.

Yor- urd Zuname:
-(Imię ( na?wieko)

Ge a ud Adres: i: —
iŁoU iduy adres)

Obęnstebenden Betr?g erhalnsn zu haben bescheinigt
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